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W  t a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia 26 lipca.

W  z i p c i e  I I  a s s a n - K  a l  e i  £  r z e r u m t  
Jeden 7. Adjutantów J W . Hrabiego Paskiewicza- 

j£rу  w ans kie g o , przywiózł N a y j a ś n i b y s z e m u  C e s a 
r z o w i  J e g o m o ś c i , dzisia rano, ważną nowinę, o wzię
ciu H asśan-K ale i  JSrzerum. Wpierwszem z tych 
mieysc znajieziono 29 dział, a-ifio w drugiem, gdzie 
tez wzięto wielką liczbę jeńca, pomiędzy którymi 
znaydujesięsam Seraskier i czterech innych baszów. 
Pamiętne to wzięcie E rzerum  zaszło d. 27 czerwca, 
w rocznicę bitwy Połtawskiey. Spodziewamy się 
wkrótce udzielić czytelnikom naszym urzędowy 
rapport o tych pełnych chwały powodzeniach.

' (Л d. St. P .)  ___* _____

Woroneż; dnia 5 lipca . •
(z G aze ty  Sanktpetersfcurskiey).

Dnia 28 zeszłego czerwca, o godzinie 2 z po
łudnia , przybył tu , w  przejezdzie z Ty flisu do 
St. Petersburga, syn Perskiego Następcy tronu, 
Xiąze C hosrew -M irza , w towarzystwie licznego 
orszaku, w  którym znaydują się: Głównodowodzą
cy regularnemi woyskami perskiemi, C han-jim ir- 
Niżom , Głównego Sztabu J eg o  G e s  a r  s k i b y  M o ści  
Jenerał-major Hennenkam pf, i inni urzędnicy Ros- 
syyścy. Przed rogatką Jego Wysokość spotkany 
był przez Policmeystra, Xięcia D ułowa , u szlag- 
banmu, przez dowodzącego 3cią brygadą, dowódzcę 
batalionowego, Półko wnika Roptiew a  , a u язпкіі 
domu zgromadzenia szlacheckiego, który przezna
czony został dla przyjęcia Xięcia, przez P. Guber- 
natrra Cywilnego, Rzeczywistego Radcę Stanu, B, 
A. fo n  A derkasa , który przeprowadził Jego W y 
sokość do pokojów, gdzie byli zebrani i przedsta
wiani mu, urzędnicy, szlachta i kupcy* Za nale
żyty we wszystkich częściach porządek, Xiąże 0- 
świadczył P. Gubernatorowi Cywilnemu swoje po
dziękowanie. D. 5o, Jego Wysokość raczył bydź 
w łazience domowey P. Półkownika Roptiew a, a 
po wyyściu z niey do ogrodu, spotkany był przez 
P. Koptiewową , z małoletniemi jey dziećmi, i 
częstowany herbatą i owocami. Przez cały' len 
czas Xiąże rozmawiał tiprzeymie z gospodynią, pie
ścił jey dzieci, a potem osobiście podziękował go
spodarzom za ich gościnność. Chan A m ir-N izo m , 
z urzędnikami orszaku Jego Wysokości, takie od
wiedził P. Półkownika Roptiewa  , i przyjmowa
ny był w tymże ogrodzie. D. 1 lipca, w wysoce 
uroczystym dniu Imienin J e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i , 
Xiąze zaproszony był do daczy PP. Tulinowych, na 
przedmieściu Woroneża i częstowany śniadaniem, 
na kfórem, śród dźwięku muzyki, spełniano za zdro
wie Nayjaśnieyszego C e s a r s k i e g o  Domu,a potem Jego 
Wysokości. Tegoż dnia wieczorem, P. Gubernator 
Cywilny, szlachta, urzędnicy i kupcy, wydawali w 
sali domu zgromadzenia szlacheckiego wspaniały 
bal i wieczerzą. Naprzeciw domu wystawione by
ło , prześlicznie oświecone malowidło w przeźro
czu , z cyfrą N a y j a Śn i e y s z e y  C e s a r z o w e y  , jako 
pierwszego celu tey uroczystości. W całem mie
ście zajaśniała iilurninacya. ! Jego Wysokość, przy 
weyściu do sali przyjęty był przez wybrane ze 
zgromadzenia s/.hctjpckiego, dwie gospodynie, P. 
Kuba szewską, małżonkę P. Wice-Gubernatora, i 
Półkownikową Koptiewową , i przeprowadzony był 
przez nie do przygotowanego dla siebie krzesła. 
W ciągu balu i wieczerzy Xiążę zabawiał się roz
mową o różnych przedmiotach, i w naypochlebniey- 
szych wyrazach oświadczył gospodyniom swą 
wdzięczność, za porządek ich troskliwością utrzy
many. Na drugi i trzeci dzień , Jogo Wysokość 
raczył się znaydować na publicznym ехзтіп іе  pa
nien szlacheckich, w dwóch tuteyazych pensyo-

nach, gdzie, przy weyściu jego, dziewczęta młód- 
szego wieku usypały mu cfrogę kwiatami, co go 
niezmiernie ujęło. Po skończonym ехатіпіе, X ią-  
le  oglądał robotki ręczne keżdey panny zosobna. 
W  tych dniach, mianowicie d. 2 lipca wieczorem, 
Jego Wysokość odwiedził teatr, gdzie P. B ekker  
popisywał się z róznemi reprezeutacyami mecha- 
nicznemi, a d. 3, oglądał kantonistów woyskowych, 
z których ż ył bardzo zadowolony, i wyjeżdżał w  
pole na łowy, gdzie ubił w locie małego ptaszka. 
Szczególniey tez rozweselały go pieśni narodowo 
ruskie  ̂i tańce. D. 4 o godzinie 7 wieczorem, Je
go Wysokość w dalszą wyjechał drogę. Przed 
wyjazdem rozdał podarunki, złożone z szalów per
skich: P. Gubernatorowi Cywilnemu) Paniom R u -  
baszewskiey i Koptiewowey , tudzież artyście, i 4tey 
klassy Czurikowowij za ofiarowany portret Jego 
Wysokości: a Majorowey Pulinowey podarował 
pierścień. Półkownikowi Roptiewowi, za porzą
dną straż woyskową u mieszkania, i  roztropność 
ordynansowych,  Xiąże oświadczył szczególniej- 
sze swe zadowolenie i wdzięczność.

B ender dnia 2З czerwca .
Dziś zrana, odbyło się uroczyste otwarcie szko

ły  powiatowey Benderskiey. Po nabożeństwie» 
Nauczyciele, uczniowie i liczni goście, zebrali się 
w domu szkolnym, gdzie nauczyciele: nauk histo
rycznych Mikołay Titinnikow , nauk matematycz
nych Daniel M alców , jako też Dyrektor szkół ob
wodu Bessarabskiego, mieli stosowne do tego ob
chodu mowy. (G. S. jP).

Kiszeniew  dnia 2g czerwca•
W  powiecie Jasskim, we wsi Prepeliźy, d. 

i 5 maja r. b. żona mieszkańca tamecznego Adrya- 
na Grigorasza, Helena, powiła w dzień dwóch 
synków, w nocy zaś dwie córeczki} lecz wszyst
kie te dzieci pomarły. (G. S. JP),

H eni dnia 26 czerwca .
D. 24 b. m. o godzinie wpół do piątey, wszczął 

się tu nagle nadzwyczay silny wiatr, który, ze mu 
towarzyszył deszcz z gradem, szybko zamienił się 
w; burzę i zerwał z kotwic stojące na Dunaju, prze
ciwko kwarantanny, trzy statki. Nie rozbił^ się 
te jednak, dla tego, ze burza ucichła. (G. S, P ).

D alszy ciąg nagród , p rzyzn a n ych  przez Ra* 
dę Rękodzielniczą dla Fabrykantów  i R zem ieślni
ków , po pierw szey wystawie płodów przem ysłu  
Rossyyskiego. {Ciąg 2gi. Ob. R . L . N . 87.)

Nagród pieniężnych przyznano czterem maj
strom i rzemieślnikom 2,5oo rubli, a mianowicie:

1) Slosarzowi Szulcowi 1 Z a  różne wyroby sio-
2) Slosarzo wi Szwcilingowi. j sarskie wyborney roboty A
5) Fabrykantowi farb W ołosko w emu  za karmin

jego wyrobu, znakomitey dobroci.
4) M ieszczono w i Wiatskiemu , M akąrowcmu , 

za zrobienie przezeń tabakierek drewnianych , na 
wzór szkockich, z drewniauemi szainierami.

Na publiczną zaś pochwałę w opisaniu w y
stawy zasługują ci fabrykanci , którym przezna
czony jest medal za jakikolwiek wyrób , gdy o- 
prócz lego i w innym jakim rodzaju wyrobu uznani 
są za odznaczających s ię ,  tudzież ci takoż, któ
rych wyroby, lubo zwróciły na się uwagę, nie ma
ją jeszcze atoli niektórych przymiotów doskona
łości.

. Taka pochwała przyznaje się w  ogólności 82 
fabrykantom > a mianowicie :

1) Rzeczywistemu szambelanowi W siew ołoiskie- 
mu. za różne narzędzia i zegarki wyrobu fabryk 
jego, za które, zdaniem znawców, wypadałoby prze-



znaczyć takoż nagrodę pierwszego rzędu, lecz już 
przeznaczoną jest ona za udoskonalone wyrabianie 
żelaza.

2) Zegarmistrzowi Karolowi K le in , za zegary
ścienne roczne. . ,

3) Maystrowi szpilek, Henrykowi Szulcom ,
w St. Petersburgu, za wyrób bardzo dobrych szpi
lek mosiężnych. .

4) p. Baronowi B a li,  z* dobry papier Аіехап- 
dryyski, klejowy i nieklf|owy.

5) Fabryce Wielkosielskiey papieru Aięcia ba-
g  ary  na , za wyrób bardzo dobrego papieru kolo
rowego. , ,

6) Fabryce Ryskiej P. Kibora, za wyrób tek
tury i papieru cukrowego.

7) Kupcom i fabrykantom: Dymitrowi i Janowi.
P s o t n i k a  w y  m ,

8) Turubajewemu, 9) Zlotowemu, 10) Eon- N
szynow i,' 11) JBilibinowi , 12) P. ®-otfro.I8!rJ0“)g I  
wi Szubinow i, za kobierce 1 i 3) Właścicielce I 3 
fa br yk i  , P. Tem erynow ey , i 4) Fabrykan-y*.=
tom PP. N osow ym , i 5) Kupcowej Ksetwl.* 5 
Grygoriewey, 16) Fabrykantom i kupcom b r a -b ^  
ciom M asłow ym  , a7) Gwardyi porucznika J * 
wi Poitarąckiem u. *

B r o n z n i k o  m.
18) P. H erenow i, 19) P. I  Za rożne wyro&y bron- 

Gede i 20) P. D lpnerowL  j
21) Meblarzowi B itnerow i za zrobiony przezeń stoi 
bardzo piękney roboty.

G a r b a r z o m .
22) P. Rotganowi. 1 Za bardzo dobrą wyprawą
25) P. Czekanowemu. J Sajianu 1 skór boraąich. 
i 24) P. Piczuginowi za wyprawę dobrego juchtu 

czerwonego.
25) Fabrykantowi szkła Józefowi Anikjewemu , 

za dobry wyrób szkła do okien.
26) P. Radcy honorowemu, Fetisowemu , za wy

roby porcellanowe, któremi opatruje kr а у Syberyi.
27) P. Demezerowi, 28) i P. Karcckowi } Za takież.

z2q) P. Stanisławowi  M anzurow skiem u , z» wy
ró b  naczynia fa jansowego, które uznano za wy
t rw a łe  W ogniu. ™  c

5 0) p. Sokołowemu, dzierżawcy fab ryk i  w Aryz- 
szym  W ołoczku , za takież wyroby.

Z ł o t n i k o m .
51) P. Jancenow i, za srebrny serwis przewy- 

borney roboty.
32) P. P ra g e to w i, za samowar srebrny 1 koszyk 

takieyze roboty. x
33) i P. L a u fe r to w i . za sprzęt podrozny , w y

bornej roboty. (D alszy ciąg nastąpi).

N i e m o t *
OJ brzegów M enu; dnia 20 lipca.

(* Gazety W  arazawskiey).
Król Jmć Pruski w podróży do То/з/zc prze-

jeldiał d. 17 b. m. przez
W ielki Xiążę Sasko-Weymarski domohł Se

natowi wolnego miasta F rankfortu  nad M enem , 
o uroczyslem dnia 11 b. m. w Berlinie  zaślubie
niu Kięzniczki /f/arji Ludw iki A ugustyny  K a
ta rzy n y , córki W ielkiego Xięcia, z Xięciem Pru
skim jF/7  Jery Л/е/га W ilhelm em  Ludw ikiem .

— D nia  2у  —
J. С .  M. Wielka Xiężna Rossyyska H e l e n a , 

odwiedziła z Ems dostoyną Siostrę swoją, Xiężnę 
N assau  w B ib erich , dokąd dnia 20 b. m. przy
byli Xiązęta Wirtemberscy F r y d z y k  i A ugust,
bracia Xięzney. ^  ,

Wznowiła się pogłoska w T rankjorcie nad 
M en e m , iż rząd austryacki ma zaciągnąć nową 
pożyczkę z prowizyą po 4 od sta, i użyć jey na 
zapłacenie części długu krajowego 5cioprocent- 
nego. ________ _

У fi

ucztę, ną którey wspomniony Xiążę przewodni
czył.

Margrabia Douro , naysłarszy syn Xiązęcia 
TTellingtoria ma (jak słychać) zaślubić córkę Pa
na H u n ie , znakomitego lekarza , klóry w całym 
ciągu woyny w Hiszpanii był nieodstępnym towa
rzyszem Aiążęcia.

Gazety tutejsze przyznają, iż zaiąwszy Sylu 
stryą , Rossyanie mogą obeyść Szum ią , a trzyma
jąc ją w oblężeniu, posunąć się na równiny A d r y . 
anopola. Gazeta Times wynurza nadzieję, iż Tur
cy nie przywiodą rzeczy do ostateczności, i umiar
kowanie N. Cesarza NIKOŁAJA, wsparte przez 
Dwory Europeyskie sprowadzi pokóy, któryby nie 
szkodził powszechnej równowadze. Marzyło się 
w głowach stronników tureckich, iż dzika siła i 
upór teraźniejszego Sułtana zdoła przywrócić щ- 
śpione Państwo Ottomańskie; mniemali oni, że k e- 
dy pozbył się janczarów i lud swoy znie >> olił do 
ostrzyżenia brody i skrócenia sukni, oraz do ucze
nia się obrotów wojskowych od zbiegłych Fran
cuzów i Włochów , potrafi także przerobić Tur
ków na regularnych żołnierzy. Odwaga nawet, 
która niegdyś ten naród cechowała  ̂ zginęła po 
większey części; pierwsze jego uderzenie , dopóki 
unosi się fanatyzmem , jes^ wprawdzie nie bez pie- 
cznem; wierząc w przeznaczenie, broni jeszcze wa
rownych stanowisk z zaciętością; lecz z resztą wszy
stko gnuśność i rozpusta zniweczyła, a skarb jego, 
utrzymywany dotąd przeż uciemiężenia Chrześci
jan, którzy się teraz albo odstrzygnęłi, albo zubo
żeli , jest zanadto wycisnc/ony , aby można pro
wadzić woynę sposobem Europejskim: M addcn , 
chirurg angielski, który kilka lat bawił w Tur- 
cyi, i niedawno wydał uwagi swoje nad tym kra
jem, pisze , iż pierwsza bitwa w polu okazałaby, 
że wszystkie tak wychwalane poprawy w woy- 
sku tureckiem są czczym pozorem, co się też spra
wdziło.

Jedna z gazet dublmskich wyraża : „Donie
sienia o burzliwym stanie Irłar.dyi są nader prze
sadzenie; stan ten ma tak mafo związku z nadimem 
swobód, jak z woyną turecką. Przesadzenie to uo* 
chodzi od tych, którzy naród uciskają dla wzmo
cnienia swoje у władzy; oni to używają c.-.łfcg.i v. pły
wu dla wystawienia niższych klass tak burz li We
ra i, fak ty lko bydź może. Kłótnie na jarmark ach 
i opór czyniony prdicyi, są dawnem złem, lecz nie 
skutkiem nadania swobód. I  temu złemu zaradzi 
wzmagająca się oświata prostych ludzi, co jednak 
nie jest dziełem kilku miesięcy;' polityczne podbu
rzania naymniey prowadzą do celu. Gdy się skoń> 
czy wybór w Hrabstwie G lare , który dotąd je
szcze zaburza nieco umysły , i Fan lУСоппеІ zo
stanie Reprezentantem w Parlamencie, zaraz wszy
stko uspokoi się w kraju.”

Towarzystwo trudniące się tu uwolnieniem 
osób , osadzonych w więzieniu za maie długi, 11- 
wolniło od dnia 3 czerwca 79 takich dłużników, 
z ktprych 58 jest żonatych i mają ogółem 187 dzie
ci; użyto zaś na to tylko 160 funtó w szlerlingów (6oqo 
złotych polskich), a tak w średnim stosunku wypa
da na każdego dłużnika 2 funt. szterl. (80 złotych 
polskich).

Pani G atalanizakończyła podróż swoję w lr -  
landyi koncertem w mieście A rm agh . W Dubli
nie  1 Cork dała 28 koncertów, i zebrała 2,000 fun
tów szterlingów (8o;ooo zł. poi.).

Gazety z Nowego-For ku obejmują wiadomo
ści z południowej Ameryki, przywiezione przez 0- 
kręt, który d. 6 kwietnia wypłynął z Valparaiso. 
Jenerał Sanba.-Cruz przybył do B oliw ii, 1 został 
obrany Prezydentem; po części udało mu się zni
szcz yć  tam polityczne poruszenie. Półkownika A>'- 
rnazo obrano Vłce-Prezydentem; wydał on odezwę, 
z którey się pokazuje, iż był na czele woyska, któ
re zrobiło ostatnią rewolucją.

— D nia 21 —
Z powodu riadeszłey tu urzędowej wiado

mości o przybyciu Pana Gordon, Posła do Stam
bułu  , gazeta tutejsza Times pisze: „ Krytyczna 
chwila» w którey wspomniony Poseł tam przyby
wa, może (jak się spodziewamy) przyłożyć się do
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A N O L 1 A.
Londyn dnia 20 lipca.

(s G a ze ty  W arszaw sk ie j . )
Kompania artylleryi, którey Szefem jest ХЦ- 

zę Sussex) obchodziła dziś rocznicę koronacji Kró
la Jmci, przez wielką paradę wojskową i świetną
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pomyślnego skutku danych mu zleceń ; dowiadu
jemy się też , iż у ostał przyjęty z oznakami wiel
k iej radości. Jeśli Turcya przez klęski, jakich do
znała, nauczyła się bydź umiarkoVvaną , wkrótce 
zapewne interessa wschodu zostaną ułatwione. Żą
dania Grecyi pojvinnyby bydź nieco zmnieyszone 
przekonaniem i uczuciem,, iż sama własnym orę
żem nic nie zdziałała; Grecya powinnaby przestać 
na tern, aby przyszły jey los rozstrzygnęli ci, któ
rym wirma swoje utrzymanie.”

— D nia 22 —
Poseł Cesarsko-Austryacki przy dworze tu- 

teyszym miewa prawie codzień naradę z Hrabią 
jlbe i deen.

Sąd wojenny, mający wydać wyrok względem 
postępowania kapitana Dickinson, w b itu ie  Naw a
ry ńskiey , odłożył swoje posiedzeniu do poźniey- 
szego czasu, gdyż jeden ze świadków, Kapitan Om- 
jnane/t który wtedy dowodził na okręcie Albion, 
złamał nogę, i dla lego zeznania swego w sądzie 
uczynić nie może. •

(z K.orrespondent.a Warszawskiego.)
Lord Gastlereagh w Hrabstwie Down, w Xr- 

landyi, zdstał znowu członkiem Parlamentu obra
ny; jeden tylko głos był przeciw niemu.

— Na giełdzie rozgłosiła się dotąd jeszcze nie 
potwierdzona wiadomość, że w Portsrnouth  10 o- 
krętów liniowych, mających zabrać wojska lądowe* 
odebrały rozkaz, aby się jak nayśpieszaiey do od- 
płynieu: przygotowały.

F  r  а я с у  A.
P a r y ż  dnia 22 lipca.

(z Gazety Warezawakiey).
Król Jmć dał wczoray prywatne posłucha

nie 'V i с e - A d m irał o w i Hrabiemu de R igny .
Podług ostatniego sp isu , znajduje się w P a 

ryżu у i 3,765 mieszkańców; w tpy iiczbie jest6o,ooo 
woysH-a osady, 47,000 uczniów , 8o;ooo służących,
77.000 ubogich, 12.58o podrzutków i t. d.

Pan B dw ard  Ghurch} Konsul Ziedtioczonych 
Stanów pótnocney Ameryki w Lugdunie  , kazał 
%vybudow9Ć statek parowy, przeznaczony do spła
wu towarów na Rodanie  , mający kształt i długość 
fregaty. Sama machiną parowa kosztuje 120,000 
franków. Podczas pierwszej próby dnia 7 lipca 
statek ten odbył żeglugę z L ugdunu  do A rles  (70 
mil francuz ki eh) we i 4 godzinach i 5 minutach.

Pod napisem O ważności Szum li, jeden z tli
te v szych Dzienników umieścił co następuje: .— 
„Szumią , t wierdza prawie niedobyta, albo raczey 
stanowisk o woyskowe , leży przy jedney z wscho
dnich pochyłości części gór B a ik a n u , wznoszą
cej się ku Dnnhjowi. Dopóki główny teatr woyny 
był w części B ułgarii  między tą rzeką , morzem 
i górami , stanowisko to miało wielką ważność; 
służyło oraz za przytułek dla T u rk ó w , kiedy na 
równinach doznali porażki. W  ciągu teraźnieyszey 
woyny. Szum ią  nie raz spełniła to swoje przezna
czenie : ważność jey jednak znika od c h w i l i , jak 
woyna bierze inny kierunek. Zdobycie Szum li 
szturmem, wymaga wiele ludzi , potrzeb wojen
nych i czasu; możeby na tem zeszła cała kampa
nia. A w jakimże deiu? Gzy dla przeyścia B alka -  
ш  w tem mjeyscu? Lecz za Szum ią, nim się We^- 
dz.e na równiny Adryanopola  , jest jeszcze dzie
sięć podobnych stanowisk, gdzie woysko za każdym 
krokiem może bydź wstrzymane , i które dla tego 
wszystkie musiałyby bydź oblegane. Skoro zaś Sy-  
listrya , Dżurdżewo i Rusiczuk  zajęte zostaną, na
tychmiast odmieni się natura woyny. Rossyanie 
wtedy dla przeyścia B aikanu  nie potrzebują uda
wać się przez S zu m ię , leżącą w środku. Natura 
wskazuje im po prawey stronie drogę przez So
phia do Philipopolis wzdłuż kraju Serwian , a po 
lewey, linią przez Aidos i okolice nadbrzeżne. Przy  
takim planie potrzeba tylko Rossyauom uważać 
korpus Turecki w Szum li , a przyszedłszy na rów 
niny Adryanopola  mogą łatwo (Wdzie południowe 
Wąwozy B ułkam i dla przecięci^ odwrotu Turkom 
w S z u m li , i przymuszeni.» ich głodem do podda
nia się. Mylnie uważają ob lężen i Szum li za konie

cznie potrzebne i za jedoę z przeszkód,którąRossya- 
nie uprzątnąć pow inni, aby mogli plany swoje 
przywieść do skutku. Niezaprzeczoną wprawdzie 
jest użyteczność tey twierdzy dla T u rków , lecz 
tylko w pewnym względzie , zniknie zaś ta użyte
czność zupełnie lub przynaymniey bardzo się 
zmniejszy, skoro xvypadki inny obrót wezmą.”

Tutejszy M onitor pKze-: „Izba Deputowa
nych nie przyjęła dnia 4 b. m petycyi sześciu mnie
manych inwalidów , obejm ującej skargę na za
rząd domu inwalidów. Z przedsięwziętego w tey 
mierze śledztwa okazało się, iż z 6 nazwisk pod
pisanych na petycji , dwa nigdy nie znajdowały 
się na liście inwalidów; iż żołnierz , którego* na
zwisko jest na trzecim podpisie, już od lat kilku 
bierze pensyą retretową, i że trzy inne nazwiska 
należą do 22 takich inwalidów , którzy albo do
tknięci są ślepotą, albo pisać nie umieją; nakoniec, 
iż żaden z nich nie podpisał petycji. Zdarzenie to 
mogłoby dać powód do ważnych uw ag; przesta
jemy na tey jedney, iż uwłacza się szacunku win
nego Izb ie , gdy się do niey podaje pe tyc ja  z fał- 
szywemi podpisami, i łudzi się ją skargami na zmy
ślone nadużycia. Przez to nadweręża się prawo 
pe tycji  i szkodzi tym , którzy gruntowne skargi 
mają do podania. Widać, iż dobrzehy było przez 
potrzebne formalności wykazać autentyczność pe- 
tycyy , p ierwiey, nim będą wzięte pod rozwagę” 

— Dnia 2З —
Margrabia Barhacena  przybył tu dzisr ź Lon~ 

dynu ; wiadomo, iż ma zlecenie towarzyszenia przy- 
sdey  Cesarzowey Brezyliyskiey z M onachium  do 
Rio-Janeiro. Cesarzowa ta odbywać będzie po
dróż pod nazwiskiem Xiężney San ta  C ruz . Pan 
M agalhaas został mianowany honorowym jey K a
walerem.

Niedawno przybył z M adry tu  nadzwyczay- 
ny goniec do Posła Hiszpańskiego przy Dworze 
tutejszym, i niezwłocznie udał się w dalszą drogę 
do Londynu . Listy, które wiezie, mają się tyczyć 
zaślubienia Don Mignęła.

Pewny Ajen Portugalski przybył do Н аѵге  
w zleceniu Don M iguela  do rządu Francuzkiego; 
ma się wkr ótce udać do L a va l  i jFongeres, celem 
oznajmienia tamecznym wychodc4(pi portugalskim, 
iż me mogą się spodziewać źadney amnestyi od 
D on M ig u e la , jeżeli nie zaniechają dotychczaso
wego nieprzyjacielskiego swojego spesobu myślenia.

D ziennik handlowy umieścił list prywatny 
z A lexa n d ry i względem handlu i stan4u skarbo
wego Egipskiego. Wyrażono w nim, iż dochody 
roczne V4ce-Iiróla Egipskiego, wynoszą 25 milio
nów plastrów.

W  przeszłym tygodnia odbywała się tu publi
czna przez aukc ją  przedaż sprzętów zmar
łego Marszałka Xiążęcia H ohenlohe ; między in- 
nemi rzeczami przedano aa pięć franków i dw a
dzieścia su wizerunek Don M ig u e la , k tóry ten
że Don M iguel darował nieboszczykowi Marszał
kowi.

W  JSantes zawiązało się towarzystwo, które 
na statkach parowach me dostarczać ryb morskich 
świeżych, suszonych i solonych do JSantes , An~  
gres i P aryża .

Na dowód ciemnoty ludu wiejskiego we Fran- 
cyi przytoczyć można , iż z 60 dzieci, które nie
dawno xv pewney wsi Departamentu Cher p r z y j 
mowały pierwszy raz Sakrament Kommunii ś.> tyl
ko jedno umiało czytać.

Pułkownik РаЪѵіег, który nie jest bogaty, o- 
fiarował należącą mu od rządu greckiego summę 
2 5 o,ooó franków na wsparcie rodzin greckich, po
zostałych po poległych w woynie.

Składki na zniesienie żebraćtwa w iuteyszey 
stolicy wynoszą już przeszło 700,000 franków. Ma 
bydź kupiony dom, gdzie 4oo żebraków znajdzie 
stosowną do ich zdolności robotę. Słychać także 
o zawiązaniu towarzystwa w celu ratowania to
nących. Nazywać się będzie Tow arzystw em  ludz• 
kości.

W  pierwszych 6 miesiącach roku bieżącego 
wypłynęło же wszystkich portów Francuzkich 55o 
okrętów z ładunkiem blizko 107,000 beczek, a do



tychże portów zawinęło 707 okrętów, to.jest i ?7 
Francuzkich, а 2З0 zagranicznych, z ładunkiem 
160,000 beczek. W  tym przeciągu czasu roku prze
szłego , zawinęło tylko 4yi okrętów, a wypłynę
ło 6ix>.

(z Korrespondecta  W arszawskiego.)
Gazeta de France, zawiera prywatne listy z 

Lugdunu, które stan togo miasta jak nayniespo- 
koynieyszym opisują, i Wszystkie prawie okręty 
przy Rodanie stojące, miały Iróykoiorowe bande
ry pozaciągać, w kilku zgromadzeniach miano o- 
bur zające i gorszące pieśni śpiewać. Handel miał 
zupełnie ustać i t. d. Monitor .uważa te wiado
mości za fałszywe. W  mieście i w całym depar
tamencie panuje zupełna spokoynosć; handel na
brał nowego życia; pojedyncze jedwabne maierye, 
poszły w górę od 4ch decimow do 1 franka za 
łokieć; z zagranicy bardzo wiele zleceń nadeszło.

Na pewney uczcie, na którey się 70 osób tu
tejszych mieszkańców Delfina tu znajdowało , a 
Deputowany P. Labbey de Pompieres, pierwsze 
trzymał miejsce, spełniano następujące toasty; kar
ty konstytucyjnej, municypalności i organizacji 
departamentowej! sądownictwa! gwardyi narodo
wej! woyska! czcigodnego Prezydenta! Jenerała La- 
fayette ! wierszopisa Berangera* zwłok Manue- 
Ы kobiet! Ostatni toast, który powszechny śmiech 
wzbudził, wniesiono za nieszczęśliwego opiekuna 
pospólstwa. (P. Martignac nazwał się w Izbie 
Deputowanych, opiekunem pospólstwa.)

— W  zwaliskach rzymskiego amfiteatru w 
Frejus, znaleziono w dobrym stanie, siedzenia, slup 
z marmuru białego, monetę z obrazem Cęsarza A- 
dryana i wiele innych; okazale wyrobionych sztu
czek marmurowych, które do niejakiego I  ries, na
leżeć miały. ________

N i d e r l a n d y .
23ruxella  dnia 24 lipca.

(z G aie ty  Warszawskiej) .
Znany admirał angielski Sidney Sm ith  przy

był nie dawco do H a g i . . ,
Nieszczęśliwi Osagowie, przynajmniej ci., któ

rzy tu przed kilku tygodniami 7 Francy i przy
byli, opuszczeni od Pólko w ni k< J e la u n a y , który 
był ich przewodnikiem , zamyślają' powrócić do 
swey ojczyzny. Jest ich trzech mężczyzn, jedna 
kobieta i jedno dziecię, które wkrótce po ich do 
Europy przybyciu na świat przyszło; ostatnie przy
jął pewien niderlandczyk za swoje i zatrzyma je. 
Na opędzenie kosztów ich podróży, zbiera składkę 
Pan B u r n e t t , tutejszy konsul amerykański Od 
wyjazdu ich z P a ry ża  bardzo im się źle wiodło. 
Tameczny ich gospodarz jeździł wszędzie za nie
mi, zabierał wszędzie ich dochód, a nadto zagar
nął wszystkie ich rzeczy. Człowiek ten, który 
zapewne odebrał wszystko, co mu się od nich na
leżało, sam dziś zbankrutował, a wierzyciele je
go nie chcą pod żadnym warunkiem wydać wła
sności Osagów Natomiast tłumacz ich , syn pe
wnego Europ. yka, spłodzony z Osaginią, pozo
staje im W i < ym , i wraca z niemi do ich oj
czyzny. ________

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia у  lipca .
(z Gazety W arszaw skiej).

Najświetniejsza epoka dziejów Portugalskich 
była pod panowaniem Króla Em anuela Wielkie* 
go , na początku 16 wieku. Wówczas to Fasco de 
G a m a , Ліѵагеь, Cebrera i inni wojenni żeglarze, 
rozszerzyli chwałę E m a n u ela , w  krajach Azyi , 
Afryki, Ameryki. Strumienie złota spływały do 
Portugalii. Błogą tę chwilę sprawiedliwie tame
czni pisarze nazywają czasem złotym. Spuszczały

w ówczas swoje bandery, Angielskie i Frunctukie j 
okręty przed Portugalską. Flotylla jey nieograni
czoną była mórz Wschodnio - Indyjskich panią, 
używając jak dzisiaj Anglia wyłącznie morsko- 
monopoliczuego pra*va. Zachodnie Portugalczyków 
Państwo rozszerzało się o 4,000 godzin długości odt 
Przylądka JJobrey N adzie i, przy południowym 
końcu Afryki , aż do przylądka Szampo  w Chi
nach, nielicząc w to morza Czerwonego i odnogi 
Perskiej, to jest, szerokość 1,200 godzin. Wszystkie 
podzielone były na siedm wielkorządztw. Jedna 
albo dwie twierdze, dostatecznemu były na poskro
mienie buntu Afrykańskiego lub Azjatyckiego 
władcy, a przecież Portugalczycy, liczyli tam prze
szło sto warowni. Danina podwładnych Królów 
wynosiła rocznie 200,000 talarów. Same cło Diu 
czyniło 100.000 talarów , w Goa 160,000, w M aia  j 
70,000. Płaca dowódców twierdz wyrównywała 
dochodom tamecznych udzielnych Xiążąt. Dowódca j 
warowni Sosola pobierał na lat trzy 2co,oor> du- j 
katów , a Yice-Król pobierający corocznie i8> 000 j 
talarów p łacy , przyłączywszy do takowey zyski ; 
z przedaży urzędów i prowadzonego na siebie han- i 
dlu , liczył naymniey czystego rocznego dochodu | 
800.000 czer. zł.; cói dopiero mówić o innych pie« 
mężnych daninach, które mu wyjednywały popeł
niane bez liczby okrucieństwa, tyrania i barba
rzyństwo.

— D nia  S  —
Okręt z wyspy J .  M icha ła  przywiózł nie

przyjemne dla rządu tutejszego wiadomości. Je
nerał R e g o , dowódca pierwszej wyprawy , kló- 
remu takoż i druga miała bydź poruczoną, oświad- i 
cżył, iż nie spodziewa się pomyślnego skutku; nie- j 
tylko bowiem niepokonane trudności czynią ude- j 
rżenie nifcpodohnem , lecz nawet woysko nie jest 
przychylnem. Rozwięzłość doszła do najwyższego 
stopnia ; uwięziono nawet kilku oficerów i posłane, 
do tuteyszey stolicy. Jenerał Rego  prosił o uwol
nienie od służby. Ud dnia onegdayszego Rada Sta 
nu odprawiła kilka posiedzeń , i kazano spiesznie 
naprawić trzy pozostałe na Tagu  statki wojenne 
dla wzmocnienia eskadry przed Terceirą .

T u u c Y A.
Od granic tureckich, dnia 12 lipca,

Według postanowienia rządu greckiego, od
prawi się w dzień poświęcenia pierwszego kościo 
ła w M issolundze , żałobne nabożeństwo za Gre- 
ków, poległych w czasie dawniejszej obrony tej 
twierdzy. Postanowiono oraz ułożyć listę wszy 
stkich poległych, i znalezione ich śmiertelne szcza! 
ki złożyć w m iejscu, gdzie ma bydź wzniesiony 
pomnik narodowy. Wezwano artystów greckie! s 
nawet za granicą, aby przesłali plany do tęga 
pomnika. Prezes Grecyi obecnym będzie w Mu* 
solundze przy złożeniu śmiertelnych szczątków 
poległych rycerzy. (G. W.)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(s Korresponrlenta W arszawskiego}.

Człowiek podwóyny.
Na dworze Jakóba 1II> Króla Szkocyi, żyt 

człowiek podwóyny w części górney , a pojedyń- 
czy , zwyczajny , w niższej, Król kazał mu sta
ranne dać wychowanie. Czynił on wielkie postępy 
w muzyce. Dwie głowy nauczyły się kilku rozmai
tych języków, rozmawiały z sobą ; wyższe zaś po
łowy ciała , niekiedy z powodu kłótni głów po
różnionych , biły się pomiędzy sobą. Z w у kle у je
dnak żyły w zgodzie. Łechtanie albo kłucie niż
szych części , zarówno ob ledwie górne istoty do
legało ; gdy zaś jednę z wyższych części udeizo- 
nu > druga lego wcale nie czuła. Dziwo twór ien 
umarł w 28 roku życia; jedno ciało przeżyło atoli 
drugie o dni kilkanaście.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora„ 
jlndrzsy Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler m

w Drukarni Redakcyi.


